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W ielka Brytanija i  Irlandyja.
Gazeta nadworna ogłasza ,  iż  wedle doniesie

nia Posła niderlandzkiego, Król niderlandzki, po
stanowieniem swojem z  d. 7 , Listopada, należące 
do zachodniej Flandiyi brzegi królestwa nider
landzkiego wraz z  lim ecznem i przystaniami, łą
cząc w  to przystanie antwerpską i gandawską, 
Ogłosił za będące w stanie oblężenia.

G a lig n a n i M essenger donosi z Londynn pod d.
16. L istopada: R ozpraw y w  obudr/óch Izbach 
Parlamentu były  bardzo w alne przeszłej nocy. 
W  Izbie wyższej wniesiono pytanie względem  

‘re je n cy i, i X iężna Kent proponowaną została 
jako rejentka, na przypadek, gdyby Król Juić 
podczas cdałoletności jej córki zszedł z tego 
świata. Tem a rozporządzeniu nikł się nie opierał.

W  Izbie niższej ponieśli M inistrowie klęskę. 
C h odziło  o mocyja, S ir  H. Parnell dla mianowa
nia szczególnego wydziału względem  listy cy
wilnej. M inistrowie sprzeciw iali się teinu wnio
skowi i  zostali większością 233 g łosów  prze
ciw ko 204 pokonani. P. Hobhouse zapytał potein, 
czy li M inistrowie myślą pozostać na sw o;ch ^urzę
dach , gdy Izba opiniję swoje objaw iła? Żaden 
z  Ministrów nie odpow iedział na to.

G lo b e  z d. 16. Listopada m ów i: X iązę  W e l
lington , Lord Kanclerz i całe Ministeryjum g»- 
biuetow e zebrało sic dzisiaj rano u Hrabi Ba- 
thurst, poczem ndało się do pałacu St. James 
i miało posłuchanie u Króla, M ów ią, iż wszy
s c y , wyjąwszy Lorda Kanclerza; podali o swoje 
Uwolnienie. W szelako nie ręczem y za ostatnią 
część tej powieści.

Najnowszy numer G alignani M essenger  z  d. 
<9- e- m. umieszcza rozpraw y, które w d. i 5. 
zaszły w obudwóch Izbach Parlamentu —  w Iz
b ie  wyższej nad pytaniem względem  rejen cyi, 
w  Izbie niższej względem  listy cyw iln ej, a Których 
rezultat w Izbie niższej zn iew olił M inistrów po
dać nazajutrz o sw o ję  uwolnienie. W  d. 16. z. 
*1. z południa oznajmił X iazę W ellin gton ten 
wypadek w  Izb ie  wyższej , \  S ir  Robert P eel 
w  Izbie niższej. X iązę ośw iadczył krótko: po
czytuję za obow iązek, po tern co zaszło nocy

npłynionej W Izbie n iższe j, oświadczyć , ze po
dałem o  uwolnienie in n ie ,  i  ż e  Król Jinć' ra
czy ł łaskawie tę prośbę- moje przyjąć. X iązę  
dodał r iż dopóty będ zie  jeszcze orzędował,' do
póki następca jego nie będzie mianowany, W  Iz
b ie  niższćj oświadczył S ir R obert P e e l,  iż  w y
raźne uszanowanie, jakie ma dla zdań tej Izby, 
zm usiło go  po wczorajszym wypadku udać się 
do Króla i podać o swoje uwolnienie , które M o
narcha łaskawie dać inn raczył. D odać mu- 
■Zf,  rz e k ł, tak długo jeszcze sprawować bę
dę urząd Sekretarza Stanu spraw wewnętrz
nych, dopóki nie będzie mianowany inój następca. 
Podobne oświadczenie upoważniony jestem uczy
nić i od reszty Ministrów. Lord  Althorpe mnie
mał , H  śród tych okoliczności, w których nie ma 
żadnej administracyi, (whcn th erc was no admirii- 
stration)  nie przyzw oicie byłoby roztrząsać tak 
ważne pytanie, będące naleraz w porządku dzien
nym (zapowiedziany wniosek P.Broughaina w zglę
dem reformy Parlamentu). Z  tego powodu wzy
wa ón sw ojego zacnego i w ielce  uczonego przy
ja c ie la , aby ten wniosek odłożył. —  P. Broug- 
ham o d rze k ł, ze  mocno szanuje Izbę i zacnego 
L ord a, który w yraził to zadan ie, chociaż z nie
chęcią skłania się odłożyć taki wniosek w zglę
dem tak ważnego pytania, które obfite wyda 
skutki. W sze lak o , ponieważ większość człon 
ków Izby zdawała się być tego zdania , przeto 
przystaje na to. N ie  m oże, rz e k ł, przew idzieć 
projektowanej zmiany M in istrów ' i dla lego  
wniosek swój najdalej do d. 25. Listopada od
kłada , lecz  w  tym d n iu , niechaj jakie chce bę
dzie M inisteryjum , wystąpi znowu z  tym wnio
skiem. S ir R obert P eel powstał jeszcze r a z , 
dla zbicia zdania Lorda A llb o rp , iż  nateraz 
, żadnej nie ma administracyi.,* R zecz ta ma się 
wcale inaczej; istnie administracyja i życzy so
b ie , aby się dow iedziano, i ł  dopóki mieć bę
dzie w ręku p ieczęć swojego urzędu, nie prze
stanie urzędować w miarę swoich zdoln ości, 
i pełnić będzie wszystkie powinności swo
jego (Trzędu , w przekonaniu, że Izba i kraj po
chwalą to postępowanie. O świadczenie to F&na 
P e e l, przyjęta Izba z oklaskami. W iększa część 
czlonkow , mianowicie ze strony m inisteryjafsej, 
gdzie tylko siedmiu jeszcze s ied zia ło , opuściia

\ r



692 —

I z b ę , która po podania niektórych p ró śb , 'od
roczyła się o godzinie 5tej z  południa.

W zg lęd em  utworzenia nowego M inisteryjcm , 
praw ie jednomyślne są wiadomości w gazetach 
Londyńskich z  d. a.6. z. in ., ze Lord Grey b ę
dzie pierwszym  M inistrem , i  nowe M inistery- 
juin składać się będ zie  z mieszaniny W h igów  
i Torysów  (wym ieniają Margr. Lansdow n, P . 
Broughain , Lorda Holland , Sir Henry P a rn e ll, 
Lorda Palm erston, X iecia  Richm ond, a nawet 
starego Kanclerza Lorda Eldon),

W  przypisku mówi G alignani M essenger z  d. 
19. z. m .: aW łaśnie teraz nadeszła do Paryża
prywatna sztafeta z  wiadomościami z  Londynu 
z d. 17. N ow e Ministeryjum jeszcze nie było 
utworzone. Ronsolidy otworzono w  tym dniu 
8,2 5/8 , atoli o godzinie 3ciej podniosły się do 
83 i/ u , l/Ą.a

Najnowszy numer dzień. Galignani M essenger  
z  d. 20. z. m. umieszcza wyimki z gazet Lon
dyńskich z  d. 17. i  18. Listopada. W  ostatnim 
dniu jeszcze nowe Ministeryjum nie było utwo
rzone ; dzieńniki miały wołne pole do rozmai
tych domysłów i  kombinacyj. Courrier z  d. 
17. z. m. (jak  wiadomo pismo wieczorne) do
nosi : »Az do tej chw ili nic pewnego nie o g ło 
szono względem  o só b , które zastąpić mają 
M inistrów co w ystąp ili, o p ró cz, ze Hr. Grey 
otrzym ał od Króla z lece n ie , aby przełożył M o
narsze listę do potwierdzenia. M ówią, ze X ią- 
zę  Richmoud i  Margr. Anglesea wezwani byli 
wprzód przez Króla na rad ę, lecz  sądzim y, ze 
znany. Hrabia (Grey) nie jest związany żadnym 
warunkiem w zględem  przybrania innych osób. 
Ultra T orysow ie wzbraniali się mieć ndział w 
nowej adininistracyi, atoli nie słyszym y, izby 
m ieli objawić zd an ie, by wystąpili z  bezwarun
kową oppozycyją. W ie ś ć , ze Lord Kanclerz 
(Lord Lyndhurst) nie podał swojej rezygn acyi, 
jest bezzasadną. Pew ien Korrespondent donosi 
nam , ze następujące mianowania są za pewne 
nwazane; wszelako okoliczności mogą je  zm ie
nić. —  Hr. G re y , pierw szy M in ister, M argr. 
Lansdow n, Sekretarz Staną w  wydziale spraw 
w ew nętrzn ych, Lord A lth o rp , pierwszy Lord 
adm iralicyi, S ir  Henry P arn ell, Sekretarz Ir- 
lan d y i, Lord  W illiam  R u ssel, jeneralny płat
nik , Hr. C a rlis le , Sekretarz Stanu i spraw ze 
w nętrznych, P . G rant, Sekretarz Staną w  wy
dziale osad. S łych ać, le  ofiarować . będą X ię -  
ciu W ellin gton ow i dowództwo wojska.<r

Francy ja.

M onitor z  d. 18. Listopada zawiera królewskie 
postanowienie z  dnia poprzedzającego, na mocy

którego (jak juz donieśliśmy) Hr. Sebastian mia
nowany jest Ministrem spraw zew nętrznych, Hr. 
d’A rgo u t, P a rF ra n c y i, Ministrem marynarki, a 
Marszałek S o u lt, Par Francyi , Ministrem w oj
ny. —  D alej tenże Monitor z dnia powyższego 
m ów i: sDowiadujem y się z  pew nością, iz Król 
tylko na ponawiane prośby Marszałka Gerard 
i przekonavys7.y s ię , ze słabość jego wzroku nie 
dozwala mu dłużej pracować, postanowił dać mn 
następcę. Marszałek S o u lt, przejęty rów nie u- 
czuciem , jak ważną jest, aby M arszałek Gerard 
zatrzymał portefeuille , ośw iad czył, iz nie może 
takowego p rzy jąć , jeźli Marszałek z  powoda 
politycznych zasad występuje; i istotnie, dopie
ro gdy się przekonał o prawdziwych i jedynych 
powodach tego w ystąpienia, objął Ministeryjum.*

Journal des D eb a ts  z  d. i 3. z. m. w y ra ła : 
»Rząd odebrał dnia wczorajszego w iadom ość, 
iz  Król niderlandzki przyjął równie zawieszenie 
broni pod warunkami, ustanowionemi na nara
dach Londyńskich.*

M onitor donosi, iz K ról z powodu śmierci 
Króla Obojej S y c y lii, swojego szwagra (o czein 
przyszła wiadomość do Paryża w d. 17. z. in. 
w ieczorem  przez gońca demu R othschildów ), 
naznaczył dwumiesięczną żałobę nadworuą.

Postanowienie królew skie z  d. 3o. Październ. 
nakazuje przyjąć i w zwyczajnej formie ogłosić 
w  królestwie bnllę papiezhą z d. 6. Lipca , za
wierającą kanoniczne potw ierdzenie Arcybiskupa 
z  Sens P . de Cosac. Postanowieniem z d. i 3. 
Listopada mianowany jnst Biskup z  Cambrai P. 
deBelm as, w  miejscu zm arłego P. M orel de Mons, 
Arcybiskupem Awiniońskiem.

Minister spraw wewnętrznych Hr. Montalivet, 
oznajm ił g ie łd zie  paryzkiej o zmianie M inistrów 
w  A nglii w d. 18. z. in. przez następujący list 
do Komissarza g ie łd y : aMości PanieI W łaśnie 
odbieramy w iadom ość, iz  Ministeryjum angiel
skie podało o swoje u w oln ien ie, na które Król 
zezw olił. Administracyja , mająca się otworzyć, 
poda nowe rękojmie ka utrzymaniu pokojn. 
W szystko kaze się spodziew ać, iz Lord Grey 
otrzyma rozkaz do utworzenia nowego Ministe
ryjum. S ą d zę , iz  dla interessów handlowych 
powinienem b y ł donieść W Panom  o tern.*

M essager des Chambres donosi z  Bajonny z d. 
i 5go Listopada: ^Hiszpańskie zb iegi udają *•_?
w  głąb kraju francnzkiego. V a l d e z  wyjechał dzi
siaj, Mina, który istotnie chory, prosił o zwłokę 
i  otrzymał ją. Główni szefowie jego korpusu, 
jakotez Członkow ie junty*, wyruszą jutro.

Małżonka X ięcia  Polignac pow iła w nocy ® d.
17. na 18. córkę. Córka Hr. Peyronnet jest b i 
tką rozwiązania.
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Oto jest (namieniona w przeszłym  numerze g . 
n.) odpowiedź P. Odillon Barrot na mowę P.Guizot: 
» Jestto zuchwałością z  ino jej strony, ze w szedł
szy niedawno do tej Izby i niebędąc bynajmniej 
do rozpraw parlamentowych przygotowany, ośmie
lam się wystąpić po in o w cy, który przeważnym 
jest nietylho przez swoje w ym ow ę, ale także 
i zasady, przez które staje się Członkiem więk
szości tej I z b y ; atoli wzywa mię głos mojego 
sumienia i W Pauow ie pobłażać b dziecie wyra
zom nieprzygotow anego, htóry W Panom chce 
swoje wystawić zasady. Istotnie ważną jest dla 
nas rzeczą , poznać dokładnie zasady naszej re- 
w o lu cyi; obłęd w tej mierze byłby dla nas zgubny. 
Mąż potężniejszy, niżeli my wszyscy, drogo ten 
błąd p rzep ła cił, gdy po krótkiej swojej nieobecno- 
ścijwe Francyi za powrotem swoim nie zwazał na 
w ielkie podówczas zaszłe moralne odmiany i mnie
mał, że znowu Cesarstwo rozpoczynać może. Zasta
nówmy się nad tern Mości Panowie, i chociaż ta 
dyshussyja powstała z  powodu wniesionej popraw
k i , z  którą żadnego wprost nie ma związku, w sze
lako odpowie zawsze zamiarowi w tej Izbie, al
bowiem  jestto pytanie o życiu i śmierci. P ow ie
dziano W Panom  , iż tylko M in istrow ie, którzy 
wystąpili, pojmowali rew olucyją; oni sami m ieli 
zasady tejże w całej objętości poznawać, i z ónej 
na korzyść kraju najpiękniejsze m ogli zbierać 
owoce. W zg lęd em  tegopunktn nie pierwszy raz 
dzisiaj wyrażam moje zd anie; uczyniłem  to w ga
binecie Ministra , htóry podówczas zarządzał wy
działem  spraw wewnętrznych, a któregoście W Pa- 
nowie dopiero słyszeli. S ą d zę , ze Członkowie 
rady ministeryjalnej błąd p o p ełn ili, iz sio zw o
d zili zasadami i charakterem ostatniej rewo- 
lucyi. Z  lego powodu, pomimo swojego g łęb o
kiego światła i wiadomości w sprawowaniu inte
resów , nie m ogliby byli dalej kierować tą rewo
lucyją, której dążności nie pojęli. P rzez tw ierdze
nie , yiz  nową dynastyją wybrano tylko dla tego, 
ł e  była najbliższą p rzeszłe j, otworzono onym za 
ładę system atu, którym chciano panować. Uważają 
bowiem  nowy stan rzeczy, jako rodzaj dalszego 
ciągu monarchii w r o k n i8 i 4 przywróconej. Za
raz na początku przekonałem s ię , rzek ł dalej 
mówca , obróciwszy sio do P P . P erier i Dnpon 
starszągo , którzy mn przerw ali m ow ę, ze się 
z  większością Izby nie zgadzam ; dla tego proszę 
W Pan ów  o całą uwagę. Zdaniem mojem nowa 
dynaslyja nie zaleca się swojem podobieństwem 
a dawniejszą , lecz  różnicą od o n e j, uszanowa
niem , ufnością i miłością hraju, dalej zaleca się 
systematem swojego rzą d u , który się różni od 
administracyi przeszłego. Na teraz uważana jest 
wolność jako absolutne prawo , które może być 
ograniczon e, gdy tego wymagać będzie iuteres#

hrajn. Z  tego powodn nie potrzebuje rząd uzbra
jać się przeciw  wolności druku , dopóki jest nie
odzowną potrzebą hn utrzymaniu towarzyskiego 
porządku; przeciw nie rząd musi tę wolność za
chęcać , aby zyskał na mocy, przywołując na po
moc współdziałanie wszystkich klas towarzystwa. 
Mówiono o przesadzie niektórych pism i dzien
n ików ; ubolewam w ięcej jak kto inny nad nie- 
przyzwoitością przeciw  osobom , i mam wstręt 
od tych m arzeń, które gdyby chciaDO urzeczy- 
wiścić , kray popadłby w anarchija. Atoli jakże 
teinn zaradzić? N ie przez nadzwyczajne środki ; 
jodyną rękojmią jest zdrow y rozum ludn, i korzy
stna organizacyja hraju, podłng której cała ziem ia 
pokryła jest posiadaczami ziem i, rzemieślnikami, 
słowem ludźm i, którym zależy na ctrzymanin po
rządku i którzy hn przywróceniu onegoż niedawno 
jeszcze byli wprzód czynnym i, niżeli same wła
dze. Zaspokajający jestto symptoinat w teraźniej
szych okolicznościach , iż do któregobądź 6tronni- 
ctwa, a raczej do htórejbądź strony należymy w Izbie 
(bo tu niemasz żadnych stronnictw), cznjemy po
trzebę wspierania rządu. L ecz niektórzy chcieliby 
chętnie czasy restauracyi przywołać, (zaprzecza
jące wyrażenie s ię )  i utrzymywać ją z jej ogra
niczeniam i, z jej dawną arystokratyczną organiza
c ją .  Przeciwnip my szukamy naszej siły w klas- 
sie średniej, która w  kraju pozostała; na niej 
chcemy siłę naszę o p ierać; ch cem y, abyśmy ją 
w szęd zie, między p rzysięg łym i, pom iędzy w y
borcam i, pomiędzy urzędnikami znajdowali. N ie
którzy mężowie oddzielają się od tej hlassy , od
dzielają się od tego , co tworzy siłę ludu. Klassa 
ta jest niezliczona , obejmuje wszystko , co ma 
w pływ  na towarzystwo. M ę żo w ie , którzy sie 
oddzielają , nie znajdują się w  tern zgrom adze
niu; opuścili stolicę i dąsają się na samotnem 
wiejshiein ustroniu. A toli dąsanie' ich  nie jest 
straszne. Prędzej lub później połączą się z  hlassą 
średnią; poznają, że można jeszcze szlachetną 
grać r o lę , wspierając wspaniałomyślny sposób 
myślenia i pomyślność krajo. Z  tąd rozdwojenie 
to nie potrwa długo. Co się dotyczę stronni
ctwa republihańchiego, które nam jak widmo 
wystawiają, aby nas na mylną sprowadzić drogę, 
jestto r esp u b lica , sprawa publiczn a, t. j. rząd, 
który z  ustawami w interesie wszystkich postępuje.
Z  tąd nie dajcie sie W Pan ow ie nrojoneini nie
bezpieczeństwami zatrwazdć; patrzcie zespohoj- 
nością na sposób myślenia hrajn; moralna prze
miana juz dawno poczęła się przed duiami lip- 
cow ein i; poczęła się w roku 1789, kiedy budo
wa arystohracyi została zniszczona. N ie  mogą 
oni tej zasady przyw rócić; lecz muszą rządowi 
innj dać podstawę. Jeźli arystohracyja raz zni- 
h n « a , ted ’' zniknęła na zawsze Czułem po-
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-trzebę wystawić' wam zasady, które mną w  tru
dnych okolicznościach kierow ały. Różnica zdań 
nie m oie zm niejszyć uszanowania, jakie mam 
dla m ężów, przeciw  którym, gdy chodzić b ędzie
0 zaSady, w ałczyć będę zaw sze otwarcie i z za
pałem  w  sprawie kraju ,  le c z  nigdy n ie  naruszę 
Zasad tolerancyi.a

Z  posiedzenia rady M inistrów Opowiadają na
stępującą anekdotę: *M inistrowie sprzykrzyli so
b ie  nakoniec owe w ieczne oppozycyje i Za wa dy
1 jeden Z tychże pp krótkich rozprawach zło ży ł 
p ortefeuille na stole dosyć silnie i rzek ł : W  isto
cie , M inistrowi g o r z e j, jak więźniowi galero- 
w em uf Król odrzekł uśmiechając s ię : Mnie je
szcze  g o r z e j,  jak W Pann , bo  W P an przynaj
mniej tylko na jakiś c z a s ,  a ja na całe życie 
jestem skazany !«

Królestwo OBojej Sycylii.

W  dniu 9. Listopada, jako w  dniu po s'mierci 
K róla Franciszka I. , wszyscy Ministrowie udali 
się do król. zamku w P o r t ic i ,  dla okazania panu
jącemu teraz K rólow i, owdow iałej Królowej i ca
łej rodzinie królew skiej, żalu Z poniesionej straty. 
P oczem  pracował Król z  tymczasowym Prezyden
tem rady M inistrów, Ministrem Sekretarzem stanu 
■wydziału spraw iedliw ości, i spraw kościelnych 
M argr. Tom m asi, z  Ministrem Sekretarzem stanu 
domu królewskiego i orderów  kawalerskich, Mar. 
R uffo, z Ministrem Sekretarzem stanu policyi Mar. 
łn to n ti, i Ministrem Sekretarzem stanu wojny i 
marynarki Jenerałem Lejtnantem Kawalerem Far- 
della.

Giorrtale d c l Regna d elle  due S ic i lie  z  dnia 
10. t. m. zawiera wyrok następujący*; pFerdy- 
nand II. z  łaski bożćj Król obojej Sycylii i t. d. 
Chcąc ludom naszym sycylijskim po drugiej stro
nie cieśniny morskiej dać d ow ód , jaką wartość 
pokładamy w ich wiernej i stanowczej przychyl
ności do naszej królewskiej osoby, postanowiliś
my i stanowim y, co następuje: Art. 1, Naszym 
■wielkorządcą w S y c y lii, po tamtej stronie c ie
śniny morskiej miannjemy naszego najukochań
szego  brata J. K. W . X ięcia  Leopolda Hr. Sy- 
rakuzy, któremu od tej chw ili poruczamy wszy
stko pełnomocnictwo i prawa z  tą posadą połą
czone. Art. 2. Ponieważ wspomniony X iążę nie 
tak prędko udać się może do S ycylii, przeto jest 
wola nasza, oby tymczasowie nasz jeneralny Roin- 
mendant, M arg. N unciante, objął w owej części 
Państw królewskich wykonanie czasowej prero-

Satywy, która dotąd poruczona była wielkorządcy 
larg. delłe Fav'are. W  Neapolu dnia 8. Listo

pada 18J0. (Podp.) F e r d y n a n d .
Inny w królewskim wyrokiem z  tegoż samego 

d o ia , Jenerał Lejtnant Nuuciante , mianowany

tym czasowie Jenerałem  Komendantem za cies’niną 
morską. Teraźniejszy Jeneralny Komendant znaj
dujący sic tymczasowo w owych Państwach, Mar
szałek polny Mar. di S. Pasqualle, I). Giuseppe 
Tschudy , dopóki Jenerał Lejtnant Mar. Nunci
ante ma jeneralne dow ództwo , będzie z zatrzy
maniem swoich dotychczasowych dochodów , pod 
nim pełnił obowiązki.

T rzeci wyrok król. rów nie z  dnia 8. t. m. 
mianuje Jenevala Lejtnanta D . P hilippo Saluzzo 
jeDeraluym dowódzcą wojsk królewskich.

Zjednoczone Niderlandy.

S ta a ts- Courrant z  dnia 6. Listopada zawiera 
stósownie do uwag przez Stany JeneraJne uczy
nionych, odmienioną ustawę względem  forszusów 
podatkowych , proponowanych dla pokrycia po
trzeb Państwa.

Jenerał Chasse rozdał przysłane sobie od Króla 
ordery pom iędzy O ficerów i  szeregow ych siły  
lądowej i morskiej. — . W  dniu 3. z. m. wydał 
następujący rozkaz d zienn y; Tow arzysze broni! 
D zień 27. Października przekonał mię, iz godny
mi jesteście zaufania, którem was nasz drogi 
Król o b d arzy ł, gdy was wybrał na zw alczenie 
nieprzyjaciela. P rz e z  odwagę i gorliw ość , z  ja- 
kiemi swoich dopełnialiście obowiązków , zje
dnaliście sobie moje upodobanie. Okazana gor
liw ość wasza, jest dla mnie rękojmią, iż  jeżiiby 
na nas potwórnie nieprzyjaciel u d e rzy ł, odnie
siemy zw ycicztw o.

Na wyspie W alchern jest już 2Ą00, a w połu
dniowej Beyelandyi 3ooo włościan gotowych i 
w części zbrojnych , dla utrzymania wewnętrzne
g o  porządku i odparcia w szelkiego napadu; jest 
to urządzenie , powracające do ży c ia , które już 
za czasów X ięcia  M aurycego istniało.

Jenerał Angielski Douglas w yjechał znowu z  
A ntw erpii do Hagi.

N a posiedzeniu Kongresu narodowego w d« 
i 5 . Listopada odczytano list Pana de Potter, w 
którym dziw i się , że Kongres narodowy na akt 
zrzeczenia się urzędu niektórych Członków tym
czasowego rządu za prędko zaw yrokow ał, nie 
zasiągnąwszy wprzód wiadomości , dla czego nie- 
któray Członkow ie tymczasowego rządu owego 
dokumentu nie podpisali. Załącza list datowany 
z  d. i 3. t. m. pisany do P P. M ero d e, R ogier i 
t. p. , w którym ośw iadcza, iż rząd tymczasowy 
jest czemś poprzedzajncem Kongres narodow y, 
jest czeinś co ma istnienie b ez Kongresu i two
rzy  potrzebne ogniw o m iedzy ludem a jego re
prezentantami , i ón , ponieważ pełnomocnictwa 
sw ojego nie otrzymał od Kongresu narodowego, 
nie czuje się być obowiązanym zwracać g °  ^

% tegoż rg ce j w szelako, aby okazać, Że n i e  czyn*
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tego z  dam y, podał o swoje uwolnienie jako 
Członek tymczasowego rządu zupełnie i nieodzo
wnie. K ongres, który w zględem  tego listo prze
szedł do porządku dziennego , kazał wnieść do 
protokułu inny listBarona Vanderlinden Hoogh- 
v o rs t , g d zie  tenże z  powodu swojej nieobecno
ści daje spóźnione przyzw olenie do dawniej
szych kroków tymczasowego rządu. Dw a wnio
ski , jeden Pana Rodenbach : »Jaka będzie forma 
rządu ?« a drugi Pana P irso n : »Odesłać do w y
działów  pytanie o monarchii lub rzeczypospoli- 
teja , miały być w d. 18. Listop. rozpoznawane.

W yroki pod d. i 3. przez rząd tymczasowy w y
dawane nie są juz przez P. de Potter podpisane.

D z. V ra i p a trio tę  zawiera następujące ironicz
ne u w a g i: »Zdaje się być pewną r z e c z ą , ze
P. de Potter , Członek tymczasowego rządu podał
0 swoje u w oln ienie, wszelako przychylając się 
do próśb swoich towarzyszy i ludu belgijskiego 
skłonny jest do sprawowania i nadal swoich o- 
bowigzków. Ź le  myślący nie upatrywali w owej 
dymissyi tylko polityczną komedyją; le c z  po
czciw y , wolny od dumy charakter, skrom ność, 
prostota i stałość zasad Pana de Potter zbijają 
niektórych bolesne podejrzenie tak dziecinnej 
zabawki.

—  Z  K olo n ii d. i 3. L istopada . —

O  zajęciu Venloo przez B elgijczyków , dowia
dujemy się co następuje: Dnia to. Listopada 
w ieczorem  zb liży ł się oddział B elg ijczyk ó w , 
którego lic zb ę  ceniono na 1200 ludzi z  2 dzia
dami pod dowództwem Jenerała Daino do tćj 
tw ierdzy i  w ezw ał komendanta aby się poddał. 
G dy ten nie usłuchał, B elg ijczykow ie rzucili 
kilka granatów do miasta, które jednakie nie 
zrząd ziły  szkody. Komendant kazał z swej stro
ny odpow iedzieć kilka wystrzałami z  d zia ł; trwało 
to do godzin y totej wieczorem . Następnego 
rana komendant powodowany usilnemi prośbami 
m ieszkańców, aby oszczędzał ich  miasta, ofiaro
wał się poddać, z warunkiem, i i  będzie m ógł 
oddalić się z wszelkiem i honorami wojennemi. 
D o postęppwania takiego znajdował teui więk
szą pobudkę , gdyż załoga składała się tylko 
z ?too do 5oo lu d z i, i dłużej trzymaćby się nie 
mogła. Jenerał Daine odrzucił tę propozycyją
1 żą d a ł, aby się H ollendrzy bezwarunkowo pod
dali. Obruszony takim warunkiem komendant 
tw ierdzy kazał o d p o w ied zieć, iż w oli się dać 
pogrzebać pod jej zw aliskam i Na nowo roz
poczęto z  dział wzajemny o g ie ń , lecz kiedy 
wojsko zajęte było bronieniem wałów, mieszkańcy 
p ow sta li, zabrali bron znajdującą się w ratuszu, 
w cisnęli się w tej stronie do okopów , g d zie  
stali najliczniej B e lg ijczyk o w ie , rozbroili będą

ce tam wojsko i wyłamali bramy Maas i R uere- 
m onden, p rzez które natychmiast w kroczyli B e l
gijczykow ie. Komendant starał się w praw dzie 
zgrom adzić pozostałe mu wojsko w liczb ie  oko
ło  200 i  z  niem dostać się do p rzeciw ległej 
bramy, le cz  ścigany i otoczony przez obyw ateli 
i B elg ijczyk ó w , musiał się poddać. P rzy  całein 
zdobyciu i wynikłej z tąd walce nie płynęło 
z  resztą w iele k r w i, gdyż raniono tylko 4 oby
wateli i zabito 2 konie B elgijczyków . W  wa
rowni miano znaleźć mnóstwo materyjałów ró
żnego rodzaju. T eg o ż dnia wpadły w  ręce B e l
gijczyków  pod Bruychkuzen na rzece M ozie trans
port proebn wynoszący ośmset beczek, a w G e i-  
stera także nad M ozą, należący do Holendrów 
i prowadzony przez 5o ochotników transport 
pszenicy. B elgijski Jenerał Daine pozostawił 
w Venloo 800 regularnego wojska na załodze 
i natychmiast z  oddziałem  swoim udał się ku 
M aestricbtowi. D owódzcą w Venloo mianował 
Jenerał Daine Kapitana B rialm on t, który dawniej 
zostawał w służbie holenderskiej.

Niemcy,

JW yS. X iążę  Karol Brnnszwicki przybyw szy 
do Frankfortn udał się w dalszą podróż droga 
do Lipska wiodącą.

JW ys. panujący X iążę Anhalt-Kóteński zjechał 
w  d. 17. z. in. do Lipska i nazajutrz chciał od
prawić uroczysty wjazd do Kóthen.

Rossyja.
—  z Petersburga d. 9. (21.) L istopada . —  

C h o l e r a  m o r b u s .
W  d. 1. Listopada dotkniętych zostało 88 0- 

sób tą chorobą w M oskw ie; wyzdrow iało 46 , u- 
marło 4 5 ; pozostało chorych rano d. 2. t. 111. 
1087. W  ciągu d. 2. zachorowało na nowo 65 , 
w yzdrow iało 76 , umarło 35 ; pozostało d. 3- ra
no 1042 chorych. T rz e c ie g o , choroba dotknęła 
118 osób, wyzdrow iało 68 , umarło 62 ; pozostało 
d. 4- rano i o 3o ch orych , z których 562 obiecy
wało przyjść do zdrowia. Ogółem  od zjawienia 
się choroby do d. 4- Listopada było w M oskwie 
4984 ch o rych , z których 2664 um arło, a 1290 
wyzdrowiało.

D o portu Kronsztadzkiego zawinęło do d. 5. 
t. m. 1432 o krętów ; wypłynęło i 473. —  Do
R ygi do d. 1. Listopada zawinęło 1268; w yp ły
nęło 1188.

—  Z  Odessy d. 12. (24.) L istopada. —

Z  d. 5. do 10. t. m. zachorowało 10 osób z  
symptomataini cholery, co z owemi 4m a, którzy 
w przód już zachorow ali, wynosiło ogółem  14 , z
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których 5 umarło,. jeden w yzdrow iał, a 8 jeszcze 
chorych.

T u r c y  ja..
—  Z  Konstantynopola d. 26. P a ździernika . —

W  tej stolicy panuje zupełna spokojność, cho
ciaż z powodu podskoczenia cen zboża i chleba 
poczęły  sie pokazywać nieukontentowania. D ro- 
gość tę  przypisać należy juz to niedostatkowi 
dow ozu zboża z  portów rossyjskich morza czar
nego , z  kad na teraz przyw óz połączony jest z 
w ielkiem i trudnościam i, już to ,  że dotąd nie na
deszły ładunki zboża , których się rząd z przy
stań M acedonii i A zyi mniejszej spodziew ał; a 
poniew aż ostatnia dostawa za pierwszym wiatrem 
południowym  przybyć może , przeto spodziewają 
się niebawem zapobiedź temu niedostatkowi.

Jak inało rząd obawia się z  tego powodu za
burzenia spokojności p u b liczn ej, okazuje się naj
jaśniej , z  ogłoszonego właśnie' teraz rozporzą
dzenia , przez co w ostatnich czasach podrożały 
najem różnych robotników i rzem ieślników, znacz
nie, i to u większej liczb y o zupełną trzecią część 
zmniejszoną.. Inny. środek dowodzący bezpieczeń
stwa stolicy i mocnego zaufania rządu w utrzy
maniu tegoż jest otw orzenie , od czasu w ytępie
nia Janczarów zamkniętych lub na inny użytek 
obróconych kawiarni i traktyjerui, które były  za
w sze miejscem zgrom adzenia się buntowników i 
bu rzycieli spokojności.

W iadom ość o opuszczeniu przez wojska ros- 
syjskie W arny i innych, tw ierdz na prawym hrze- 
gu  Dunaju sprawiła przyjemne wrażenie. A lisz 
Pasza zajął już W arn ę; poczem niebawemKom- 
mendantein tej tw ierdzy mianowany został W ed - 
scbini Pasza. Inne m ianow anie, które w zbudziło 
u w a g ę , jest to posnnienie znanego Ajenta W ie ł-  
Łorządzcy E gipskiego , N edszib Efendi na Sure 
E u iin i, czyli dow ódzcę karawany pielgrzym ów  
do Mekki. Ponieważ Nedschib Efendi chciał 
wypraw ić Sułtanowi i obcym Posłom  świetną 
ucztę w dolinie Kethana, lub u słodkiej w od y, 
przeto przeznaczenie to na jego prośby mu 0- 
dzielone dało jak słychać pow ód do różnych do
mysłów.

Tymczasem pow rócił do stolicy Pertew  Efendi 
z  szczęśliw ie ukończonego poselstwa do Egiptu; 
poniew aż go podróż morska utrudzała, wysiadł 
ua ląd w Sattalia , 1 resztę drogi- odbył lądem 
p rzez Brussę. Sądzą , że  mąż takich talentów i 
dośw iadczenia, jak Portew  E fe n d i, który nieda

wno p o ło ży ł w ielkie zasługi u P o r ty , n i e  bę
d zie długo nieczynnym.

P rzed  kilką dniami wysłano z ląd Ameddschi 
E fe n d i, czyli pierw szego Sekretarza R eis Efea- 
dego z  ważńem poselstwem do W . W ezyra, który 
w yruszył z  Monastera do- Janiny dla uregulowa
nia interessów A lb a n ii; miejsce jego zastępuje 
tymczasowie pierwszy urzędnik jego biura ,.Nad- 
schid Efendi.

W  d. 23 . t.'m . utraci! Sułtan jedno ze swoich 
młodszych X iężn ie aek , nazwiskiem Fatym ęSul- 
tan kę, która po krótkiej chorobie umarła, i te
go  samego dnia przy assystencyi dworu i M ini
sterstwa w Ejub została pochowana.

W ydarzył się tu następujący przypadek; w ie l. 
ką szalupę fregaty rossyjskiej »Xiężna Łowicka*, 
która tu już dawno s to i, spotkało w d. 18. t. in. 
nieszczęście, iż czyniąc obroty w zatoce bujuhder- 
skiej przez gwałtowny wiatr została przew róco
ną. Porucznik okrętowy P. Nordstein i 5 majtków 
utraciło przy tein życie, a innych wyratowany ło 
dzie śpiesznie na ratunek przybyłe. L szalupa 
została po kilkudniowej pracy z dna morskiego 
wydobytą. Na teraz wspomniona fregata gotuje 
sio do p odróży, aby ces. rossyjskiego Posła P. 
Ribeaupierre , którego następcą będzie P. Bute- 
n ie w , zaw iezła do N eap olu , g d zie  się już jego 
rodzina znajduje.

Na doniesienie o grasującej w południowych 
prowincyjach zarazie cholera  wydała W . Porta na
tychmiast p rze p isy , aby zawijające tu z rossyj- 
skich portów okręty , oddać pod dozór i p rze
ciąć z  niemi zw iązki. Tak właśnie okroi au->< c c
stryjacki przybyły tn zT re b iz o n d y , który swo
jego Kapitana Vincenzo de Malta i część osady 
przez zaraźliwą chorobę podczas podróży utra
c ił , został za staraniem ces. Austryjaekiego In- 
ternuncyjusza i- pomocą władz tureckich do kwa
rantanny oddany. P rzy  tern chwalebnem posta
nowieniu P o rty , aby w innych europejskich Pań
stwach zw yczajne przepisy zdrowia naśladować, 
jest nadzieja, że ta stolica i nadal od powietrza 
i: innej zarazy będzie wolną.

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  —  D ziś: Na dochód JP n i. Ź u c z k o w -  
s k i ć j ,  po raz pierw szy: M a lw in a ,  Konie - 
dyja we dwóch aktach , 7, francuzkicgo prze
łożona. JP .  Z u c z k o w s k a  w ystępuje po 
raz o s t a t n i  w roli Malwiny.

Poczem nastąpi: M iło s tk i p a n a  K U ijik iew icza  ,  kro- 
tocłiwda ze śpiewkami w 1 akcie.

(Z.powodu przypadającego Święta we Środę Gazeta nie wyjdzie.)

Qedakier.: Mikoła' Michale wice; —  Drukiem: Piotra PiUerai


